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z rubryki KRONIKA

- Dobry towar zawsze znajdzie amatora. Obuwie 

wyrobu p. Władysława Depty ma ustaloną opinję. Jest 

trwałe,  lekkie,  zgrabne  –  słowem – „W.  Depta”  –  to 

solidna  firma.  Opinja  ta  ma  jednak  i  ciemne  strony 

– bowiem jakiś nieznany sprawca nie mógł się oprzeć 

pokusie i przy nadarzającej się okazji skradł z warsztatu 

szewckiego (Rusałka 1) dwie pary butów wartości 45 

złotych (jeżeli chodzi o cenę kosztów).

 


